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Ab0nament kwartalny w 
Lesznie i wekspedycji mk.6, 
F11iesiecznie mk. 2. -- z od-

Nakł. i drukiem 11Drukarni -Leszczyńskiej'_', Sp. z ogr. odp., Les~no. 
, tos Leszvyński wychodzi 
codziennie z wyjątkiem nie­

dziel i świąt. 

Bytom. (Zbrodnie Reichswehru na G. Śląsku.) 
,,Katowicka Gazeta Robotnicza" donosi, że • Sicher­
heitswehr zastrzeliła w dniu 5. b. m. n1t zabawie 
robotniczej w Zawoaziu żonę roboLnika, Woźnia­
kowską, a dnia 2. b. m. pokaleczyła w Mysłowicach 
dwóch braci Siekaczów w sprzeczce o znaczki na­
rodowe, do usunięcia których policja wezwała tych 

. robotników. Po tym wypadku wojska francuskie 
rozbroiły Sicherheitswehr i zamkn~ły ją w koszarach. 

Wypadki te, jak i zajścia w Opolu, Raciborzu 
i Lublińcu wywołały wśród~iudności polskiej na G. 
Sląsku, • a zwłaszcza w.śród ludności robotniczej, 
wielkie oburzenie. Grożą oni strajkiem generalnym 
na wypadek, gdyby Sicberheitswehr nie została na­
tychmiast usunięta. Z· dniem dzisiejszym upływa 
te~ termin 8-d~iowy, do którego dep:1;tacje !na~o~ych 
wieców polskich zażądały od kom1SJI koal1cyJneJ od­
P,owiedzi; czy żądania tych wieców będą ~pełnione. 
Ządania te obejmowały też usunięcie Sicherheits­
wehru. Odpowiedzi oczekują tu z wielkiem nap,rę-

noszeniem mk. 2.30. Redaktor odpowiedzialny w zast. Leon Trzebiński w Lesznie: 
Drukarnia, Redakcja i Eks­
pedycja w Lesznie, ul. Wo!-· Ojczyznę buduje się spełnianiem obowiązków! 

nliści 20. - Telefon 61. 

Za ogłoszenia płaci się: 
wiersz drotmy jednołamowy 
1,00 mk., dla pozamiejsco­

wych 1,50 mk. 

„Podajmy sobie ręce braterskie 

wołajmy: 

jedno ino wciąż 

Polska, Polska. 
Braterskie' sobie podajmy ręce, ab.yśmy wiedzieli, 

że w węzeł spajamy się nierozdzielny, nierozerwalny, 

uświęcony tern słowem: 
Polska ... , 

Rozpacz rozumów naszych niech _zabije 

ten jeden, jedyny ~godny chór słowa: 

Polska, Polska ... 

rozgoni 

Niech każdy wie, że.w piersi naszej i myśli naszej 

niema nic, coby się temu słowu oparło ... 

-Nie patrzmy poza _nasz stół, nie patrzmy, jeno· 

braterskie sprzęgnijmy ręce i krzyczmy, krzyczmy: 
Polska!" / , Wyspi~fiski. I 

Słowa te, wyrywające sit z gł~bi miłująccg@ ptnad 

wszystko 0jcayznę·, serca poety-wies~cza, niech przy• 
pemną nam się • dzisiaj, dzisiaj. gdy nadeszły chwile 

c;.cynów. 
Niech nie będzie partji, • stanów, interesów oso­

bistych. --
Niech milkną wszystkie waśnie. - • 
Gmach Rze.c:iypespolitej silny i trwały bude>waQ 

itfUszą ws.tystkie jej syny, haćżdy p91118cną przyłdy 
musi rękę. 

z kl,'esów ręce braci naszych pod08szą się bła1:al11ie 

i ptmec. 
Śląsk, Warmja, Maz\lry walają: przyłączcie nas dó 

Matki! 
Prz~niysł polski, handel, rthaictwt proszą ratunku. 

. Rzeczpospolita _jedynie oparta aa potężnym funda-
mencie państwo ego skarbu zd&b1~ będzie podołać 

wszystkim swoim zadaniom! 
• Wzbogacić skarb polski, .ot• zai.anie ch~ili ?bec1rnj! 

Precz z walką ·stronnictw i sząll,ierką haseł. 
. W imię wspólnej, świętej.;fuiłoścf Ojczyzny spieszmy 

nawoływać wszystkich rodaUw do składania pienięll'zy 
na Peżyczk.ę Państwową. ' 

„Braterskie sobie podajmi ręee, abyśmy wiedzieli 
żelw węzeł spajamy się nierezdzielny, nierozerwahiy 

uświęcony tem słowem: / 
Polska ... " 

Politykier. 
Powieść z życia Polaków w S~an. Zjed. Półn .. Ameryki 

Napisał Zygmunt ::,wiatopełk Słupsk1. , 

50) (Ciąg ~als~y.) . 
Juści. że i za ->gl.\d~me się ~yłby tez f.jber_w_ał, 

ale ta zbrodnia jakoś uszła uwag1. Teraz e cos m-
nego chodzi. • . . . . . 

Dopiero trz~ci kułak _przypemmal b1edakow1 ze 
z fałszywej nogi marszeruJe.. . 

Już mu si~ oadawna me pecloltneg? n~e p~zy­
trafił1t. Przecie już nie żaden rekrut, ale zoł'me1:z 1 to 
z krzyżem na piersi... WiCtc a~ ~aly pokraśn!ał ze 
wstydu i natychmiast kro~c przem1e~11a. Ale d? Niemca 

• żalu nie ma, b0 co I racJa to racia. Prz~c1e sołdat, 
to nie pastuch za bydłem ... _ Już tżn t~ln P?def1_cer 
dobrze wie kiedy. j za C(! b~ć ... q~yby _1 Kasia, 'tmał-a 
rację, to by sie; też na mą me gniewał, 1 na woJaczk~ 
by nie chodził. . . . , _ . _ 

Skończyła s1~ nareszcie ta rneszcz~shwa „e,ze-
cyrka:" . , . . 

Frankowi tak pilno, taki teraz i'nyslam1 (,;I ws1 
zaj.~ty, że nawet już o kułakac~, zapommał, cbQć ml.li. 

Wojska polskie w Kijowie. 
Komunikat sztabu gen. wojsk polskich z dnia 9. 5. b. r. 

Warszawa. Rozbiwszy resztki IZ. armji bolsze­
wickiej frontu lin'ji rzeki lrpeń, wojska nasze w szyb­
kim pościgu posunęły się do Kijowa. Kawalerja 
nasza zajęła miasto Kijów dnia 7. maja b. r. wiecz.,)rem. 
Rano dnia 8. bm. wkroczyły tam wojska piesze pol­
skie i ukraińskie śród nie0pisanego entuzjazmu ca.tej 
ludności bez różnicy narodowości. 

Wojska bolszewickie cofnęły się za Dniepr, nisz­
cząc mosty kolejowe. Obecnie trwa walka artylerji 
przez Dniepr. 

1 zast.. szefa sztabu. gen., Kuli1\ski, pułk. 

Warszawa. Znów sprawa rekonstrukcji gabinetu. 
Jak słychać w kołach politycznych, powrót ministra 
spraw zagranicznych Patka z Rzymu do Warszawy 
zostan·e przyśpieszony. Przyśpieszenie jego przyjazdu 
stoi podobno w związku z zamierzoną rekonstrukcją 
gabinetu. 

O rekonstrunkcji tej w ostatnich dniach mówi 
się mało z powodu trudności, jakie napotyka. Więk­
szość sejmowa bowiem, utworiona w grudniu, obecnie 
już nie istnieje, ą przy rekonstrukcji zachodzi koniecz­
ność stworzenia nowej większości. 

W tej sprawje toczą się- nieoficjalnie r_okowania 
między. stronnictwami. !s~nieje tendencja pozyskania 
dla większości Thugutowców i socjalistów. O ile rn­
kowania te doprowadzą do skL\tku, trudno na razie 
przesądzać.· W kołach polityc~nych panuje zapatry-1 
wanie, że przed ,rekonstrukcją gabinetu może nastą­
pić zmiana w ministerstwie spraw zagranicznych. Ist-. 
nieją dwa projekty: albo na stanowisko ministra spraw 
zagranicznych ZO$tanie powołany facho_wiec, .a • jako 
wiceminister będzie mu dodany przedstawiciel jednego 
ze stronnictw większości; albo też mi,nistrem bęqzie 
parlamentarzysta a wiceministrem zostanie zamiano­
wany fachowiec. Druga ewentualnoM jest bliższą zre­
alizowania, niż pierwsza. Na ten wypadek ministrem 
byłby dotychczasowy minister Dąbski a wiceministl'.em 
hr. Tarnowski, Skrzyński, obecny poseł w Madrycie 
lub Piltz. Kandydatura hr. Tarnowskiego jest mało 
prawdopodobną ze względu na jego ostatni .incydent 
z Towerem. 

- Warszawa. W • nocy z soboty na niedzielę do­
szło do krwawych zajść na dworcu brzeskim, na Pra­
dze. Oddział żołnierzy poznaf1slcich, n~ wieść o ma­
nifestacjach w Warszawie, rozpaczą; wrogo wy.,stępo­
wać . przeciw żydom, czego wynikiem było zabicie 
kupca z Włodawy, Rotenberga. Szczupła garstka p0-
licji kolejowej nie mogła sobie dać rady z Poznań­
czykami, zażądano więc pomocy z komendy miasta i 
dworca, poczem żandarmerja aresztowała 26 żołnierzy. 
Poznańczycy wystąpili w ich obronie i rozpoczęli li­
teralnie oblężenie dworca. Wymieniono 9koło 1000 
strzałów, przyczem padł zabity żandarm Zygmunt 
Herdla. Po przybyciu samochodu z karabinem maszy­
nowym i wojska z komendy miasta, Poznańczycy 
uspokoili się. Oprócz 26 aresztowanyck poprzednio, 
aresztowano jeszcze 12. 

~ęba jak bania napuchła; i ledwo broń 'w koz.ly zło­
żyli, on już Ji)ędzi szukać onego żołnierza. 

A właśnie Antek - bo on to był - szedł już 
z kociołkiem po abjae, kiedy dof1 Franek przypada 
i nuż go witać jak rodz~nego. • 

• - O la Boga, la Bega - powtarza Antek -:-­
Prę.izejbym si½ śmierci spoździał· niż tego, ·że ciebie 
tu ebaczę. 

- Toć tu o śmierć nietrudno. / 
Antek bodaj' zbladł,· s111utno ·gło.wą kiwa· i we· 

stchnął. 
- B~dzie co Bóg da. Wola jego ... 
- Jusci Je:o wola. Ale gadajże jak to przyszl8 

że i ty tu ? . . , . 
- Ja jak Ja, bom musiał, ale ty sk~a stę tu 

wziąłeś? Jakiem prawem ciebie kto przyniewolił? 
- Toć niby nikt nie przyniewalał... Sam przy­

szedłem za drugich. 
Tu niiusial mu wsz,vstko rozpowiedzieć, jak t 

przyszło. - . . . 
k czyżby to tak woln'o?-pyta zdmv10ny Antek 
- Musi wolno, kiedy mnie zabrali. 
- Jeden aż za dwó~h? - nie dowierza Antel~. 
-Ale bo ~1!1 poprzysięgałem, że za .Iwóch będ~ bit 
- I puśc1b ich? 

eniem. 1 

Bytom .. (Gromadzenie sił niemieckich na granicy 
Górnego Sląska.) Podróźni, przybywający z poza 
linji dęmarkacyjnej, komunikują, że na granicy Gór­
neg-o Sląska, na linii Nisa-Brzeg, Niemcy gromadzą 
wielkie masy wojska, rzekomo dla obrony G. Śląska 
przeciwko wojskom polskim i powstańcom polskim 
na G. Sląsku. • 

W związku z tą wiatlomością widać na ulicach 
miast górnośląskich napływ licznych vvojskowych 
niemieckich w cywilnych ubraniach. Są to nadesłane 
z Wrodawia, Nisy i Brzegu. siły pomocnicze Sicher­
heitswehr. Robotnicy z różnych miejscowości ko­
munikują organizacjom po_lskim, że w zakładach prze­
mysłowych pojawiła się znaczna liczba agitatorów 
niemiecl{ich, których zakłady fabryczne zapisały na 
listę robotników. 

. Ryłn1ik. (Strajk polskich dzieci szkolnych na 
Górnym Sląsku.) W południowo;zachodniej części 
powiatu rybnickiego na Górnym Sląsku wybuchnął. 
strajk polskich dzieci szlwlnych z powodu postęp@­
wania nauczycieli niemieckich, którzy nie chcą udzie­
lać ną.uki w języku polskim. Jest prawdopodobnem, 
że strajk rozszerzy się. Decyzja strajku zapadła na 
wiecu, który odbyJ'. się w •kolicy W odzislawia. 

Wiadomości polityczne. 
Londyn. Anglja a wojna polsko-rosyjska. 

Odpowiadając w Izbie gmin na zapytanie w sprawie 
ofenzywy armii polskiej, Bonar Law potwierdził jesz­
cze raz, iż rząd angielski nie uważa się powołanym 
do dawania państwom, sąsi~dującym z Rosją, jakich­
k0lwiek rad co do ich linii działania, ani też nie bie­
rze odpowiedzialności za działania tycłil państw. 

W odpowiedzi na pytanie, czy rząd angielski 
wywiera wpływ na Li~~ Narodów w kierunku działa­
nia zgodnie z §. 11 jej statutu, Bonar Law oświad­
czył, że wojna polsko-rosyjska nie jest- wojną świeżo 
wszczętą, to też rząd angielski nie ma zamiaru wpły­
wan:a na Ligę Narodów. by w tej' sprawie interwe-
niowała. • 

- Pedział floty aimieckiej. Okr~ty niemieckie . 
wojenne zostały w nast~puj.i,cy sposób rozdzielone: 
Anglja otrzym.ata 130 okr~tów w tern r24 lodzi pod­
wodnych. Francja 40 ekr~t•w, w tern 38 łodzi pod­
~rodnych, Jcponia 3, Stany Zjednoczone z i Włochy 
7 łodzi podwodnych. Anglia •trzymała n.tclto z okr~­
tów zatopionych w Sca,aa Flow, ro kn1,żowników opan­
cerzonych 5 kr.i,żowJ?ików wojennych 5 kr~żewników 
Jekkicla, 33 kontrtor,aedowcew. Ce st~ tyczy reszty 

• _okr~tów zatopionych, a mianowicie Iz lekkich kr.i,­
żowników, 55 kontrterpedowcó~v i 5 torpedowcciw 
to przydział ich zależy od tego, jaki wybór uczynią, 
Francja i Włochy z pomiędzy okrętów, które wFdług 
traktatu w Saint Germain fuają być przez Nie cy wy­
dane. Anglia otrzymała dotycaczas okręty: Baclen 
Helgoland, Po..-en, Rheinland, W estfalen, i N uern­
ber~·. Francja: Emden, ThueriFJ.gen Japenia: Olden­
burg, Nassau, i Augsburi. Stany L)ednocżone: Ost­
fr.iessland i Frankfurt. 

- Juści ae puścili. 
- Obu? 
- A no obu. 
- \Vidziałeś? 
- Widzieć nie widziałem, ale jakżeżby nie mieli 

puścić. A tożlty aBie nie zabierali. Ale ~dybym wie­
dział że i ty tu będziesz, to już ma się rnzumieć, 
wolałltym iść za ciebie. Co tam,_ przepadłe. Gadaj 
mi lepiej ce tam we wsi? Jakże? 

- We wsi jak to we wsi. - Nic. A no, pra- 1 

wda, Pi~trek nowy sobie chlew .przyltuaowal. 
- No i co? 
- A co ma być ... Jeno że Wawrzynów gniady 

nogę złamał. , 
- O jej, to szkoda śkapy - prawie iłezmyślnie 

wtóruje Franek. : 
) Wszystko to, co prawda, bardzo ciekawe nttwiny, 

ale jemu teraz nie chlew i ~ie szkap_a w glowi,e. On 
radby co rychlej si½ czegoś • swej Kasi dowiedzieć, 
a tu jak na złość Ahtek nie za~zyna, jego zaś wstyd 
zacz.i,ć. i nie chce dać po sobie poznać, że mu tak 
bardzo o to chodzi. Czeka jeszcze, może też Antek 
zacznie sam. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 



Wiadomości • z blizka i daleka„ 
* ·Jako „Dar 3 maja" ·na Oświatę złożyli w Re­

dakcji naszej: p. prokura torowa Lautererewa 100 mk. 
Na odrodzenie Młodzieży: p. prok. Lautererowa 

50 mk. • 
Na edbudow~ przemysłu i warsztatu: p. prok. 

Lautererowa 50_ mk. 
Na Górny Sl-1,sk: Personal i chorzy żołnierze 

szpitalu w0jskewego złożyli w dzie1i 3 maja 521 mk., 
pp. Szrej_browscy zamiast biletów do teatru 50 mk., 
p. Ant. Kwiliński ro mk., p. Voelkel 300 mk. 

~, De komisH zdro,rntnej wybrane radców miej­
skich Bajona, Misiaczyka, Thomasa, Dr. Ś,Tiderskiego, 
Dr. Stawickiego, aptekarza Smyczy11skiegQ, oraz p. 
Ciążyńskiego. 

Do polubowego sądu mieszkaniowego wybrano 
pp. Przybylskiego, Volkla Stanisława i Reichelta 
Władysława. 

• . I 
ofiar na dzień ~ maja, aby zebrane · pieniądze oraz 
listy raczyli odesłać do sekretarza ks Kopczyńskiego 
lub prezesa p. Dr. Stawickiego w Lesznie. Zarząd. 

Asygnaty skari,owc. W sprawie spłaty asygnat 
skarb., ptatnych 1 maja, otrzymujemy inforr:1acje, ż~ 
asygna;y te ~ędą_ s~upywane pr_zez wszystkie ~ank1_, 
które s1~ reahzaC)ą ich dotąd zaJmowały. Pome.v_az 
wszakże wniesiony jest projekt do Sejmu, aby o ile 
asygnaty zużyte będą. jako wpłaty na_ pożyczkę 
państwową, przyznać 1m pewną nadwyzkę, rrz~to 
leży w interesie posiadaczy asygnat me zam1ernać 
ich na gotewkę, lecz skdrzysta_ć z prawa wpłac~ma 
ich na pożyczkę z uwzględmemem przypadaJąceJ na 
nie nadwyżki. Jakkolwi_ek _wpłaty mogą być do­
konane dopiero od 10 maja począwszy, to posrndacze 
asytnat nie narażają się mimo ~o na st1~atę p_rocen­
tową, ponieważ p_rocent o_d 1 maJa _zostame obliczony 
przy. podpisywamu nowej pożyczki. • 

'~ Radcom sierót wybrał Magistrat na czwartko .' Ruch w Towarzystwach. 
wem posiedzeniu ,p. dyrektora Zakowskiego. Baczność! Nadzwyczajne Walne Zebranie Tow. 

* Za niemiecką monetę sprzedawają w ostatnim. Wojaków w Lesznie odbędzie się dnia 13 maja r. b., . 
czasie właściciele posiadłości. Niektórzy gospodarze o godz. 8 wiecz. na sali Domu Kato!., ul. Kościelna. 
żądają od lokatQlrów komornego w niemieckiej wa- Goście mile widziani. Zebranie Zarządu odbędzie się 
łucie, robiąc /niby ustępstw@. O ile w ~łewnym 12. 5. r. b., o godz. 8 wieczorem u drh. Bryzego, 
kontrakcie. podano cenę "ll"e vvalucie. nieokreśloneJ, Kościelna 5. • . 
to zawsze rozumie się walutę krajową. Dopiski, że • Cześó Pieśni! Lekcja śpie_wu odbędzie się VI'. 
w razie nierówności co d9 wartości walut niemieckiej śrndę, 12. b. m., o_ godz. 8 w1ecz_. O kompletne 1 

i polskiej są nieważne. Kontrakt najmu mieszkania, punktualne przybycie uprasza 
składu i t. d., do którego właściciel dopisał podobny ZARZĄD. 
warunek, . a więc że. najm czyli • komerp.e płacone 
w niemieckiej walucie jest il,iższe, niż płacone we (lórno-Śląski dżień-· plebiscytowy 
walucie polskiej, j_est. ważny a tylko dopis~k j_est nie .. -
ważny. Kto ~a mem1ecką walut~, ten może Ją sfill.,1e odbył się w niedziel1t, dnia 9. maja b. r.; przy licznym 
sam wymienić na polsk-1, w banku, a nie potrzebuje udziale towarzystw i publiczności. Towarzystwa "Koło 
o-ospoda'rza, który mu spewnością nie da tyle, ile śpiewackie D~mbiński" oraz „Sokół" były się połą­
kurs wynosi, to znaczy, ile bank płaci. czyły cel<:1!1 zorganizowania tego dnia plebisc~tow_ego 

Przy spQŻywania mięsa1 zachorowała ciężko na korzysc ~?rnego-;:,ląska. Znalazły poparcie ~
1 

t?­
rod~ina h~n_dlarza mebl! ~lo~e~o _na o~ja~y zatru.cia. war_zystw m1e1scowrch a patryotycz:i~, zqnumie1?1e 
Dwie cerki 1 syn przew1ez1em l)y~ mu~1eh d~ zakładu ·I ta~ze w towarz~st;-v1e. _bratm1:1 "_chopm w Poznam~­
Czerwonego Krzyża_, reszta rodziny me znaJduje się ~1Jda. Po naboz~ns!wie odpiaw10ny_m przez ks. adm1-
,v niebezpieczeństwie. mstrat?ra Kopfzyns_k1

1

~go, podczas ktor_eg? towarzystwo 
Al,feMtury nasze, w których można zapisywać „Chopm z Poznar1a wykonywało piema nab~zne w 

odbierać „GJ0s Leszcz.yi':1ski" znajdują si~ u p. p. sposób ba_rd~<? u~atny, Bogu na chwał~ a lud~10m na 
Smolanowicz, Leszczyńskich 57, • zbu~owanie I p_ozytek dus_zny, odbył. s1~ pochod przy 
Uciechowski, Kościa11ska 53, dźwiękach orkiestry pułku 155. p1e~hoty, popr_zez 
Szymankiewicz Dworcowa 28 miasto do ogrodu p. Foesta. Tam powitał wszystlnch, 

Ten sam Bolesław Chrobry przed 9 set laty założył 
Bytom, stolicę Górnego 0ląska, o którego zdobycie 
zachodzić nam przypada z wszystkich sił nasz.Y,ch. 
Przedstawił następnie mówca ważność Górnego Slą­
ska dla Polski i usiłowania Niemców sfałszowania ple­
biscytu przez gwałty straszliwe, zadane ludności pol­
skiej patryotycznej, starającej się o należytą agitację 
na rzecz Polski. Tym sposobem usiłują Niemcy unie­
·możliwić należyte wypowiedzen_ie się ll'.ldności polskiej. 
Podobnie pQ§tępują Czesi na Sląsku cieszyńskim, bo 
.i tam chodzi o 16 miljardów ton węgla najlepszego, 
jak na Górnym Śląsku o, 150 miljardów ton węgla. 
Bez tych zapasów węgla Polska pozostałaby we 
wiecznej zależno'ści . od Czech i Niemiec, zwłaszcza 
od tych ostatnich, i musiałaby płacić haracz, kilkuset 

I 
miljonową albo nawet miljardową opłatę roczną. 
Prócz tego dwa miljony ludności polskiej pozostałoby 
w jarzmie wroga. Następnie przypominał mówca czyn-

• ność „Grencszucu" na ziemi leszczyńskiej, porównał • 
ją z czynnością t. z. straży bezpieczeństwa, składającej 
się z tych samych band zbójecko-żołnie•rskich, jakie 
grasowały dawniej na ziemiach naszych, szczególnie 
nie oswobodzonych jes?cze. Przypomniał też bohater­
skie powstanie Górno Slązaków, w sierpniu roku ze­
szłego, i dzielny opór strzelców bytomski~h (obecnie 
~ Lesznie, załogujący pułk 167). Ludność Górnego 
Sląska pokazała koalicji, że nie tylko według spisu z 
roku 1910, przez Niemców przecież na swoją k9rzyść 
sporządzonego, jest we większości na Górnym Sląsku 
(półtera miljona Polaków obecnie na półtora miljona 
Niemców), ale i co do usposobienia jest polską. To 
pokazała przez, wybór posłów polskich, założenie ban; 

. ków i spółek polskich, przez qstatnie wybory do rad 
gminnych, przez tlbrzymie manifestacje, wiec i po­
chody o dziesiątk~ch tysięcy uczestników w czasie 
porewolucyjnym. Koalicyjna komisja plebiscytowa i 
rządząca przygląda się nieomal bezczynnie gwałtom 
zielonych strażaków niemieckich z dawniejszego 
11 Grencszucu", którzy przed. tygodniem nie przeszko­
dzili rozbiciu pochodów demonstracyjnyth w Opolu, 
Lublincu i Raciborzu, oraz gdzieindziej przez bandy 
zbójeckie, t. z. bojówki, opłacane z funduszów nie­
mieckich. Ludność polska przeto przez swoje orga­
nizacje plebiscytowe Żądała oświadczenia si~ komisji 
koalicyjnej, a jeśliby to oświadcze11ie co do równo­
uprawnienia w szkole, urzędzie, na sądzie i w rzą-

Dobrowolska Sienkiewicza skład dziękując za udział, z ramienia komitetu powiatowego 
Nowaczyński; Nowy Rynel; 38, ' plebiscytoweg• mąż zaufania _tegoż n~. mi~sto LeszI?o,. 
\Vasilewski, Dworcowa 43, poseł Dombek, który następnie wygłosił blizko godzm-

dach niezadowoliło, natenczas ·grozi strajkiem, oraz 
jego następstwami niemilemi. Gorącą prośbą o skład­
ki dobrowolne na· plebiscyt górnośląski zako1'1.czyl 
poseł Dombek, mowę swoją, wnosząc okrzyk na Pol-Demel, 'fryzjer, Leszczy1~skicb, ną przemowę, przedstawia)ąc ~tosunki _na. Górnym 

Rzepka, Rynek 14, Śląsku. Wspomniał o tem, ze dziwnym zb1eg1e111 oko- skę i Górny-Sląsk z nią złączony, Muzyka zagrała 
„Jeszcze Polska nie zginęła", poczeni z publiczności 
wzniósł ½:toś okrzy,k „Niech żyje poseł Dombek", ze za­
pałem powtórzony przez obecnych. Muzyka wtórowała. 

Poślednik, Osiecka· 34, liczności bohaterskie wojska nasze docietają w tej 
s't. Chmara, Rynel, 28, ' chwili do tego samego Kijowa, który zdobyty został 
Antoszkiewicz, fryzjer, Kościelna 3. przed 9 set laty przez Bolesława Chi'obr~go'. po _kt9-

* Tow. Czyt. Lud. na pow. Leszczyóski uprasza rym, jake pamiątkę narodową przechowuie się ~:1ecz, . . , . 
wszy¾kich J:{olektorów, którzy zajęli się zbieraniem zwany Szczerbcem, ktprym uderzył w bramę złotą K11ow~. _ • . (Ciąg dalszy nastąpi.) 

b.:~~~~iM~~~;:~::;r~,r ·-~ 
rczana w rzeźni ;m1eJsklej ~ • ~ b" • · 

WC wtorek, środę i piątek. ~ , • • ~. mroweJ. p ł . . '' 
Leszno,/1'1ia.ll. maja ]920 r. 1-2~ Bgnk Ludowy I lose1an1e 1~ ~~a~\~~;1~~e2f;rii:~~

1
~;
1
;ai~i~ a aeowł .. 

Zal zą.d ~ R • . p1sem swiadectw up1asza . . . . . 
rl • • • • )· •: • ~~• • f~ Eksp u w z L I Sp Najwitksze 1 , naJprze meJsze 

rz()ZHI mw.1s ,łJC.l· ~ N aj 'Większy banlri z okolicy ~~ Sąd Okr_ęgowy; p~kl,j 25. kino fla mie_iscu i w ~ięstwie. 
Miejska rzezalnia. ..,~ • ~ Poszukuję od;.zaraz ·1i•iii•ai• w•,~1~,• . 12. maja od 8. godz. ~ i _it'.chia z najwitjkszych Sp••lr:k w Poznaiiskiem ~j 3 biefłych. (JO"?ocni~ów 

sprzedaż wołowiny i m: . fryzJersk1ch 
gotowanej wieprzowiny ill; o'i-rót z roku 1919 )( -- )( 156 miJjonćw ina.rek ~ i starszego chłopca 

w -jatkach. m · ~ do pomocy w interesie za 
Przychwycono czarnego 

p$a 
loiałe nog11 piersi i pysl<. 
Właściciel może si~ z~losić do 
bii.1ra poHcyjnego w -Lesz1 ie. 

~ IS'l.O'.Łędiłeści iłoiono u nas 18 mUjo!!ÓW m;irek ~ dob/~;j ~~::a~;o~~~l~~~~;~h I artJ!łY[lDY 
~ :: Załatwiamy wszelkie inte-·res.r b:rnkierskie. :: ~ • Kosciuszkowskich 
~ - ~ _ przy ulicy Racławickiej. 
~ :-: Od oszcz½clności płacimy 2-4 1/~ "/,. :-: ~ 

SŁUŻĄC.EJ ' ~ Ba.· nk. Ludowy ,· los· e_1·an1·e ~ pracowitej i uczciwej 'POSZLI- ,r~.~ram. kuję. Zgłoszenia: Przybyszewo 

D t I ~ szkoła. i.. omos ·ooo I oddział L@s1.no, tali(}a Dworcowa 12 w ~ote~u Bri'stol. Prasriwao~kę Wyst~pująnow4ilzaangażowane 
Ulo I, ft"1•1e!tnw 9 _ _ __ , _ ~ poszukuje • • siły, pierwszorzędni artyś<?i: 

'LIU, u u L- ~- - clumi. ralnia Eugen Schaepe p. Genia, śpiewaczka kancer-

' . no sprzedaż. ~~1-1 ffi ~ ~ -~ KS~ ::;· ,~:::::t·J:nMo~.~:::: 
Baczność! Ba terje KupuiP. butelki, - ' Termin uchodzi! do lampek ;lektr., I ~~ • gimnaslycrny akt, Ostwald~, 

Do.Mn&sł:wo 1sza p' o/Iska Loter1·a Panstwowa. Zapa.ln1c_z~1 sądki i oplatankt czarodziej, p. Iwanowa,, śpie-· 
, . wszelkiego rodzaJU I B. ILSKI, Rynek 37• waczka, A. Reppert, humorysta. 

z o~rodem na sprzedµż( Ciągnienie I. klasy kamyszki do tyc!,że FP,.. .._ 
Zaborowo 70. już 15 i 17. maja r. 1'. poleca • Oprócz tege 

Poszukuję kupna lub dzier- Losy 1
/1-80 .Mk. I ½-40 .Mk.. Losy Staalslaw Voeikei, I lub 2 pokoje mebl. Przedstawienie. 

żawy dobrze prosperującej l/{-20 .Mk. 1/R-10 Mk. (dawn. Paul Kleiber) z osobnem wei·ściem, poszu- k' t r· piekarni lub Cyryl Bajon, Leszno, ul. Dworcowa 
2

• huje się. Zgłoszenia pod mema eura mzne. 
•• K<;1lektura Pai'1stwowa1 Sumienne dziewczę lub „nr. 218" d0 „Głosu". . O liczne przybycie uprasza restauracJI. I ulica. Komenwsza 17. I chłopca do • Koza z mlekiem .. . ~yrekeja .. 

Zaliczka w każdej wysokości. Kupuje;: .L~lli~ls,.,-J b u'llfn.r. roznoszen·1u na sprzedaż. Jagers_ru~! Dziś we wtor~k 
Marei-n Lempaszak, Godurowo· b , t I k • Yr yA I.I Ąulu . 1 w· 110 Polna 4_ 11: ma1a I cz~artek 13. maJa 
poczta Zalesie, pow. Gostyński. U B I ZGg•lołos:z_enia pod „ Kufer• do 2DZ1et . ~: ie ( _ • wielka zabawa. z tańcami. 

... J ,1(1lkanasc1e c~ntnarow Pierwszorzędna muzyka. 

D ..,.. ziemniaków -- Początek o 4 aodz . wa. psy płacę najwyższe ceny latowv płaszcz przyjmie Dnartty1kchanr1nial.sat na sprzedaz, najchętnej dla • "' ; 
łańcuchowe złe i psa po kojo- W p i • rł '] I tych, którzy mniejsżą ilość Kuchenna ramka i lampy 
wego kupię. Zełoszenia: ' ■ 8 S8 , dobrze utrzymany na sprzedaż. ,,Głosu Leazczyńskiego" kupi~. na sprzedaż. 
Przybyszewe szkoła. Aleje l(rasińskiego 13. ul. Jelenia_ 7. ul. Wolności 20. ul. Królowej Jadwigi 3. ul. Herrmanna 18. 
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